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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

Ĵ go Itrólewiczowska Mość najdostojniejszy Ar-
®yksiążę Ferdynand Karol A ustryjacko-Est e ń ski,
®ywilny i wojenny G u b ern a to r jenera łny  Galicyi,
•uczył praktykanta konceptowego,' P i o t r a  I l u .  
« h  u o w s k  L e g o  , m ianować ltoneepistą guber- 
Biiulnym .

—  Z  W iddnin. —

tisie, postanowił przywrócić znow u Sw oje dyplo­
m atyczne związki z dw orem  ■ hruselsk im .*

»W sku tek  powtórnego zawiązania tych zwi; zo­
ilów , nadzwyczajny poseł i pełnom ocny m ini­
s te r  Króla Jm ci Belgijskiego na cesarsko-austry-
jack in v  dworze , baron- O ’ S u 1 1 i-v a n d© -

^oU rzegacz a u s try ja ck i  z dz 22go- czerwca
sawićra następujący a r ty k u ł: »Naj. Cesarz. Jego

osć otrzyni-awszy od Króla Jmci- Belgijskiego
*®pewnienie, że Król ten nie m iał żadnej wia- Otimntr.: i . . - - -ju °  os<>histem  położeniu jen era ła  S !; r  z y-
i®- , e 8 °  względem - rządu ausłryjackiego , i>-

mU |̂Ĉ n' C były wszelkie szczegóły

G r a s s ,  rozpoczął znowu -swoje dyplom atyczne 
urzędowanie.* * ■

wJCKAlość Swego dotychczasowego nadzwyczaj­
nego posła i pełnom ocnego m inistra  na w ielko­
książęcym  badeńskiin i w ielko-ksiażecym ' h esk im  
.d worze , hrabiego M a n  r  y c c  g o- D l  e t r  i c h- 
s t e i - n ,  raczył uw ierzytelnić w rów nym  charak­
te rz e  przy- K ró lu -Jm ci Belgijskim.*

Węgry,

tegoż oddalenia sie z państw Jegę .^r 
»adto że JKMość, gdybybyt P « ew^  >. J - L

teS° olicdra do “" " ‘L  o b u  państw am i dobre porozumienie miedzy ° \  i_ •„ ~Q_
przerwać, byłby sie wstrzymał od po o v 
tamże: przeto Jego Cesarska Mosc zwaz) 
że jenerał S lt
Ly ■ *'* y n e c k i zaraz po św ojem  przy-ycm d0 »  i .. • ,, ■ -  *   r "
m ieszczen' tylko stopień wojskowy bez u-*

w czynnej s łużb ie  o trz y m a ł, i że
łestwn tistalenie się ciągłej neutralności ltró-restwa tego ,- , powrót zbiegu okoliczności, _
do sprawiedliwych reklamacyj gabinet austiypk i spowodował.. • - ’spowodowały, ..iepodobnym  u czy n iło ; zwa­
żywszy w reszcie , ż.i* te oświadczenia rzadn  bel-Sftloh!is-jsUijop 1 . •   ^uiBULiCUld ŁZjUUU dci-

& ją  na przyszłość zaspokajające ręltoj-

Następującą.. j e s f  mowa , którą JCK.Mość Arcy-- 
książę Palatyn Państwa m ia ł do Stanów po od­
daniu królew skich propozycyj :

^Prześw ietni Magnaci i prześw ietne S tan y !« ■ 
rMowa k ró lew ska , którą m iano-do  nas około 

tro n u  zgiomadzouyeh,- jaltotez odczytane w łaśnie 
królew skie propozycyje, są dowodami ojcow skiej 
łaskaw ości,  jaką- JGKMość naród-w ęgierski ob­
darza. —  W szystko to, dó czego nas najłaskaw ­
szy Król upom ina') w szystko , czego JCKM-ośe 
zada , zm ierza jedynie tylko do załatw ienia po­
w szechnych potrzeb kra ju  , jv do przyspieszenia- 
pubłicznego dobra. W ew nętrzne jakoteż zew nętrz­
n e  bezpieczeństw o* k ra ju  wymaga oprócz tego 
ju ż  praw nie nakazanych subsydyjów dla stanu-'- 
wojskowego, ponieważ na te in  zasadzają siy p ier­
wsze potrzeby P ań s tw a ; p rzy tem  żąda teg©-



także w ypełnienie danego pub liczn ie  p rzyrze­
czenia, przez dotrzym anie owej liczby 'lat , na 

. k tó re  przystawionych ostatnią razą rekru tów  za­
pisano.® » •  V * .

»Przeclmiot dotyczący -się podejm ow ania i roz­
kw aterow ania wojska, k tórych lepsze urządzenie 
za pom ocą najnowszej ustawy przekazano depu- 
■tacyi Państwa , dla rozpoznania i -powzięcia je j 
o p in ii, m a na celu spraw ienie ulgi p łacącym ' 
1 idatki, a przeto znacznej części narodu.®

»Pn trzecie jest to nie m niej tak JCKMości ja k  
i wszystkich m ieszkańców  kra ju  pow szechnein 
życzeniem , cżeby D u n a j ,  ta główna dźwignia 
ojczystego przem ysłu  , ta w E urop ie  najznacz- 
uii sza wprawdzie, atoli żeglugę ty lokrotnie u- 
jtrudniająca rzeka, przez uregulow anie uw olnio­
na została od przeszkód, przez co lak dla dobra

* publicznego arry-ważny hapdcl popartym  ■ inne 
czeki lira ju  odpowiednio zamiarowi uregulow a- 
uem i być mogą.®*. -

■••Tym sposobem  Naj. Pau spodziewa się po 
nas z zupełną  słusznością, e się niezw łocznie 
zajm iem y rozbiorem  tych królewskich propozy- 
cyj. —  Oby przeto  prześw ietni M agnaci i p rze­
św ietne Stany raczyli najwyższem u oczekiw aniu 
ja k  najlepiej odpowiedzieć —  oby starali się w 
duchu  odziedziczonej konstytucyi, ‘dla oszczędze­
n ia  drogiego czasu , zdania swoje pogodzić, a 
m nie , który praw nym  i słusznym  żądaniom  za­
wsze z całej duszy przychylny jestem , oby chcieli

aa-dal zaufaniem  Swojem  udarować."

—  Łubiana  (L aibdch) dnia  18. czerw ca.
JKMość Arcyksiążę F  r a u.c i s z e k IV. d ’E  s t ę, 

k  s i ą.ż ę M o d e n y, z dostojną m ałżonką swoją 
Maryją B ea try x , z synam i F raóciszltiem  Ferdy­
nandem  i Ferdynandem  K aro lem , c. lt. p u ł­
kow nikam i , oraz z córkam i księżniczkam i Ma­
ryją T eresą  i Maryją B eatryx , m ając w świcie 
swojej c. k. jen e ra ła  kaw alera S terpin , c. k. je - 
nera ła -m ąjo ra  h rab ię  Caboga, najwyższego och­
m istrza  dostojnych synów swoich i jed n e  dam ę 
nadw orną , jadąc z T ry jeslu  przybył tutaj dnia 
Ijjgo b. m. w ieczorem . {.4(ller.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
* T- “H tszp am ja ,

G aceta ae bliadrid  z d. 6 go czerwca zawiera 
do wszystkich szefów -politycznych okolnik m i­
n istra  spraw w ew nętrznych , w którym  tenże za­
wiadamia , ze rząd m a chęć najbliższym  Iio rte - 
zom  przedłożyć potrzebne środki przeciw  n a d  
u ż y c i u  > r  u  li u. Tym  czasem szefom  po li­
tycznym  najostrzejszy nakazano nadzór nad prasą 
petyjodyozną. Między innem i rozporządzono*

ażeby władzy urzędowej, na dwie godziny pr*ed 
rozdaniem , przedłożono „egzemplarz każdego 
dziennika, lub  innego peryjodycznego pisma, dla 
osądzenia, czy takowe nie zawierają jakiego ar­
tykułu  prz-eciw pub licznem u porządkowi, re lig 11 
lu b  m oralności. —  Jen era ł Valdes mianowany 
główno-dowodzącym w K ata lon ii, w m iejsce ba­
rona de M eer, od jechał d. 4go b. in . dla obję­
cia tej kom endy. —  W iadomość o w zięciu B'* 
pollu  przez ltarlistów spraw iła w M adrycie wićl" 
kie wrażenie.

.W e d łu g  Senlinelle des Pyrdndes, dywizyjaar­
m ii Espartera, złożona z pięciu  batalijonów  p*e* 
choty i 2 0 0  k o n i, w yruszyła pod dow ództw em . 
brygadyjera Concha przez Calaliorrę do Arragonn*

W ip lk a  B ry ta m ja  i  I r la n d y ja .  *

D zieńriik A tla s  o teraźniejszym  stanie poi** 
tycz.nyrh stosunków  w Auglii donosi co następ*1' 

j e :  »Stanowisko m in istery jum  ju ż  nie je s t glówn? 
rzeczą; nierów nie w ażniejszą jest teraz walka 
wewnątrz gabinetu. Ilzeczywista w alka stronnich^ 
przeniosła się teraz z izb parlam entowych 
sali posiedzenia rady rninisleryjalnej , i zbywa 
tylko na sprawozdawcach i sltoropisach, aby **a* 
rady w urzędzie spraw zagranicznyrh , tudzież 
zgrom adzenia w izbie skarbow ej skuteczniejszo* 
m i uczynić i ażeby.ztąd  w ażniejsze powziąć roZ* 
prawy, niż wszystkie owe mowy , k tóre się śróo 
kaplicy Sgo Szczepana rozlegały. Zdaniem  *111 
szem  jes t tam  lord Jo h n  Eussell zav\s/.e jeszcze 
gorliwym, wymownym obrońcą postępującej 1Ł'  
form y, a z riim m niejszość gabinetu się łączy- 
Ale przeciw ne , głów ne zdanie m a więcej 
lenników , a walka pom iędzy wstecz idącą ^2* 
nością jednej, a postępującą drugiej s tro n y , za 
kończyła się zaw ieszeniem  Jo roni , k tóre  w ła-I1,e 
m in istery jum  zarzucają.® ,

Niedaleko Hyde, w Cheshirc, uwięziono w DJ 
dniach znowu dwóch deputow anych do naro 
wego k o n w en tu , nazw iskiem  M acduall i B*a 
lej , ponieważ takowi podczas zgrom adzenia 
tyslów w Hyde dnia 22. kw ietnia buntown*c* ' 
mowy m ieli. M acduall m iędzy innem i 
czy i, i£ gdyby Charlyści do Londynu wk*
nie tru d n o b y .im  było opanować T ow er * z .
2 0 0 ,0 0 0  karab in ó w , k tóre  się w n im  zDa3 l - ^  
P an  Cobbet, syn W illiam a, b ro n ił obżał°waD) 
przed sądem, i doradzał swoim  k lien to m , .
na wszelkie do n ich  w ym ierzone zapyta.° iag0  f t 
odpowiadali. Bradley’a na mocy rę k o jm i, 
s te r l . , k tó re  jego przyjaciele z ło ży li, ” a ̂  na, 
ność w ypuszczono; M acduall z a ś , kto*e âj{t, 
kazano, aby sam  za siebie 500 funt. stc* ■ 
ręko jm ię  złożył i dwóch inny * z0^ 0 .. :eKt 
którzyby po 2 6 0 fun t. sterl. złożyli, postaw  ,



wwipZ;onVm w §{0cltport r czelta aż do następ ­
nego sądu assyzów. * ‘ V

'* ** Francyja.
Fdy na posiedzen iu  i z b y  p a r ó w  dn ia 13go 

®Zc_r 'vca p ro je k t M o u n ie ra  pod w zg lędem  o rd e ru  
!e8‘i honorow ej p rzy ję to , przyszła  ko le j na (p rzy ­
ję ty  w łaśn ie p rz e z  izbę d e p u to w a n y c h ) p ro je k t 

0 ustawy , m ocą k tó rego  za/.ądgno k re d y tu 1 
1 >200,000Tr. na t  a j  n e w y d a t k i .  P ro je k t te n  
P °  n ie jak ich  ro z p ra w a c h , w k tó ry ch  m a rg rab ia  

e D retfit-B reze , n ie  m ów iąc w praw dzie .przeciw  
sa,vieinu w nioskow i (lo ustaw y, pow staw ał na za- 
5‘sn irzn ą  po litykę  n iiń is te ry ju in , k tó re j b ro n ili: 
•P, e i ydenl rady (m arsz a łe k  S o u lt) i  m in is te r  oświe- 

nia pub licznego  .( p . Y iile in a in  ) ,  p r z y j ę ł a  
1 y 1 g łosam i p rzeciw  G g ło som .

Z mowy m arszałka Soull, m ianej na poprzed- 
?trzeiti posiedzeniu i z b y  p a r ó w  (w odpow ie- 

11 m argrabiem u D reux-Breze) w yjm ujem y na- 
.Pujące m iejsce: *Go się dotyczę zagranicznej 

polityk; ( rz e k i prezydent rady) m n iem am , ze 
. ',M nie będzie ode-urnie obszernych źącłać wy- 
hisnieó. "po sam o , co dawniej o  H iszpanii mó- 
j jp 6? 1’ ‘ teraz potw ierdzam . Pow iadam , ze co 
lepw tego k ra ju , ani kooperacyja ani in -
Yy. eucJJ!» nie może być dla Francyi pożyteczną.
• >a ° m °  k a ż d e m u , ze  g a b in e t p rzy  swoi in  sk la -  

^świadczyl się przeć 
w ^hszpun ii. M im  

'rzecz  stosow na
niz dotąd p o m o c, ku obronie brzc- 

łra'b* ^esll°  na tu ra łnym , koniecznym  skutk iem  
vt !>talU Poczwńrncgo przym ierza, ittóry w ieruie 

chcem y. Poprzedn i mówca ( m ar- 
Wscl l  .IJreux-,:!L'/ ć) przeszedł z H iszpanii ua 
u ie d 1-. ’ °  Państwie O tom aóskiem . o M ch-
( ^ n i ć c h ^ w i ’-,^  E g ilK'lu, ~  1 IióS )\lS °  cz®lu*
ja k a  t  k ilku  s łow ach  pow iedzieć m n  m ogę,
p  , arri J est po lityka  r z ą d u : u t r z y m a n i e  
tdću ia  1 '■ 3 1 °  m  a “ s ^  * e g o. N ic w te in
Jiiui. a taJ n eE°» ośw iadczam y to g łośno. T e  »o- 
»„ “ zaw sze orzi>sii.v(w,.w. ----

„■me mocarstwa_ .„ .„ UŁy cztery wie* Q
podzielone. (Poruszenie.) Sadze ^  ^  eu lo -
zdan.a jego  n ik t n .e  podzieli. - Ł n  ’
pejskie dalek iem i są od le j  m ysl' >  ̂ u t r i  
m e życzy sobie podziału  krajów  Porty  , °  .
m a n i u j e j  u i e t y U a l n oś c i wy
s 1 ę o n e  ” • -

zy -
>yO V * o  J P u ł 1 ^

ę o n e  w  s p o s o b i e ,  k t ó r y  k  y n
7?  n i e j  n i e  j e s t  d w ó j  z .  n a  c z n y •

końcu oświadczy! marszałek, ze ga • *^e^ 0_ 
lrwa w ty m  sw oim  systemacie, a  k ra j to  p  
»anie poweźm ie, Że system  ten  je s t n a r o d o w y  u  ,■stałym i  szczórym.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y  Ł  
dnia 13go czerw ca, wniosek pana Ł espinasse, 
dolvczący się wszclttich zaległości o rderu  legii 
h onorow ej, praw ie jłduoglośnie odrzucono. Pan 
G augnicr l>ył jedynym  m ów ca, który wniosek 
ten  żywo wspierał i  dziwił się , że takowy w iz­
bie tak m ało współczucia doznaje.

Ławki izby deputowanych przerzedzaj: się 
z dniem  każdym. Deputowani w szelkich stron­
nictw oddalają się z P ary ża , udając się dla uży­
wania letn ich  rozrywek , łu b  do wód, lu b  na wieś.
O pozostałych jeszcze ważnych w nioskach do 

. u staw : o cukrze, kniejach żelaznych i wojskowych 
reform ach, niech rozpraw ia i g lo su je , kom u się 
podoba! Na posiedzeniach nie dostaje często po­
łowy czlonKów , a .gdy przyjdzie do głosowania, *• 
nie m ożna zebrać potrzebnej liczby głosow. 
Przewodźcy opozycci zupełn ie  um ilk li i tylko 
mówcy bez żadnego talentu  w stępują na mów­
nicę , podczas gdy izba m ało na nich zwraca 
uwagi. * *

liornisyja i z b  y d e p u t o w a n y e h ,1 k tó re j 
poruczono rozpoznać żądanie k r e d y t u  n a d ­
z w y c z a j n e g o  dla m ary n a rk i, z.powodu za- 
w iklau w Łewancie, jednom yślnie oświadczyła sią 
w ten  sposób , że honor i dobro Francyi wkła­
dają nań cl > o wiązek -utrzymania nietykalności 
Państwa T ureckiego , i że , gdy trak ta t zU n k ie r- 
Iskelessy stal się tylko m artw ą l i te r ą , ponieważ 
przez żadne^ z wiellticli m ocarstw  europcjsk.irh 
usaniu yjonowanyin nie był , takowy n ic  m oże 
upoważniać Hossy ja  u do zajm owania Bosforu. 
Szydząc z lego G azette  robi następującą uw agę: 
■^Oświadczenie to ze strony izby, k tóra przez ośm 
lat domaga się co-rocznie, ażeby rząd ‘f ra m u z k i 
narodowość polską u trzy m ał, spraw i bez-w ątpic- 
nia w ielkie wrażenie wJRossyil“

T ejże kom isyi izby deputow anych, trudn iącej 
się rozpoznaniem  w niosku do ustawy o kredycie 
4,912,300 fr. dla m a ry n a rk i, oświadczył m in iste r 
m o rsk i, że rząd zamyśla pom oc sw oje, j;  ’ą 
eskadra jego  ina dla llróiow ej na brzegach hisz­
pańskich wykonywać, ograniczyć li ua prze­
szkadzaniu handlowi przem ytn iczem u dla karli- 
stów , in a  transportow aniu  wojska llryslynistoy - 
skiego z jednego do drugiego nadbrzeżnego puu l -  
tu ;  ale by n a jm n ie j, jalt Anglicy pod Bilbao uczy­
nili , osada eskadry do czynnego w espółdziałania 
z w ojskiem  luystynislow skiem  użytą n ie  będzie.

P . T h ie rs  zaniechawszy na ten  *»z politycznych 
czynności , wyjechał do wód pirenejskićli.

M oniteur  z d. 15. czerwca m ieści s p r a w o ­
z d a n i e ,  jak ie  p. M erilhou  złożył d. 11. czerwca 
im ieniem  k o m isy i, k tó re j poruczono instrukcyjo 
przekazanego sądowi parów p ro cesu , przeciw  
spraw com  i uczestnikom  pow stań z d. 12. i  13.



j n a j a W  sprawozdaniu te ra  okazuje się z o trzy­
m anych  wyjaśnień o t a j  n y c h  t o w a r j y s t w a c  li,, 
ze dążnością ich  w szystkich usiłow ań od r. 1834. 
Łyło n ie  ty lko  samo- polityczne- przekszta łcen ie  
k ra ju  zaprow adzeniem  rzcezypospolitej , lecz oba­
len ie  w szelkich socyjalnych stosunków, zniszczenie 
praw a własności i t. p. . Narzędzia , których one u -  
zywa.ły, hylilo  prości rzem ieślnicy, słu-zący., m ło ­
d z i lu d z ie , s tu d en c i, k tórym  się opieka ojcow-- 
ska  sprzykrzyła i  tym  podobni. Podżegano ich. 
ż ąd ze , nadużywano ic h  łatw ow ierności, łowiono, 
ich  uco jonem i nadziejam i wielkości, i. bogactwa, 
P ierw sza ustawą tych stowarzyszeń Łyło nic n ie  
stanowić na piśm ie, dla tegolez dowody tylko bardzo- 
rzadko,i przypadkiem  otrzym ać było można. Z nale­
ziony w czterech  m iejscach razem  Jor m ularz przy­
jęcia. do. tal^z wanego ^łam iłijncgo. społeczeństwa*- 
zaw iera co n a s tę p u je : >'Przyjm owany wprowa­
dzonym  być m a z zawiązane m i oczyma, Każą 
m u  składać następującą przysięgę : ^P rzysięgam , 
ż.e najg łębsze zachow am  m ilczenie o-tern wszyst- 
k ie m , co się tu; dziać będzie.** Prezydent czyta 
m u  po tem  następujące pytania., na, k tó re  on,przy­
łączone tu  odpowiedzi dać obow iązany: 1) Co 
trzym asz o teraźniejszym  rządzie?. —  Ze óu lud' 
i  kraj zd radza .—  2), W jak im  in teresie po działa?
—  YV in teresie  m ałe j liczby uprzywilejowanych.
—  3);, K tórzy dzisiaj są arystokraci ? —  Ludzie 
pieniężni-, b an k ie ro w ie , liweraiici , monopoliści) 
w łaściciele dóbr znacznych., lichw iarze , słowem  
łup ieżcy  (ejcpłoiteurs)., klóc-zy się karm ią ko­
sz tem  ludu .. —  4), Jak iem  praw em  oni. rządza ?
—  Praw em  przem ocy. —  5). K tóra je s t główna 
zbrodnia  w społeczeństw ie? —  Sam olubslw o.—  
6).- Co. zastępuje m iejsce honoru,, uczciwości, i 
cno ty?  —  Pieniądze. —  7.) Jaki. człow iek m a 
pow ażanie u  świata ? —  Bogacz i. możny. —  8) 
l!to  je s t pogardzany, prześladowany, wyjęty, z pod 
opieki praw  ? —  Ubogi i słaby.. —  fi) Jak u -  
ważasz podatek konsum cy jny , opłatę od soli i, 
tru n k ó w ?  —  Sąto nienaw istne podatki., k tóre u -  
L ogjcb uciskają a pom ijają bogacza. —  10), Co 
je s t lud  ? —  JeslLo ogół pracujących obywateli;
—  U )  W  ustaw ach za co je s t on uważany ? —  
Za niew olnika. —  12) Jaki- je s t los proletaryju- 
sza pod-rządem  bogaczów ?—  Jestto -lo s podda­
nych  i  n iew oln ików ; życie jego  je s t d ług iem  
pasm em  nędzy, natężeń i cierpień . —  13) Jaka 
zasada pow inna uporządkow anem u społeczeństw u 
za podstawę służyć ? —  Róyrność. —  14) Na Gzem 
w dobrze , uporządkow anym  k ra ju  zasadzać się 
pow inny prawa obywatela ? —  Na praw ie b y tu , 
bezp ła tne j nauki i  udzia łu  w rz ą d z ie ; obowiąz- 
Itam i jego są.: poświęcenie się  dla społeczeństwa, 
b ra tersk i sposób m yślenia dla współobywateli. —

'
1 :i) Czy polityczną czyli'socyjahią rewoTucyjf wy 
konać należ.y? —  Socyjalna. Chcemy ci w kilko 
wyrazach nasz zam iar wyłożyć- Połączyliśm y s,9’ 
by z większym sku tk iem  walczyć przeciw  tyran 
ciem ięzców naszego k ra ju ,, których polityka za­
sadza się na utrzym yw aniu ludu w ciem nocie v 
odosobnieniu ; nasza zm ierza do rozszerzenia* 
światła- i do połączenia siły ludu  w jed n e  massę*' 
Tyrani nasi proskrybowali dt-uli i stowarzysze­
nia prze tu  je s t naszym  obow iązkiem  mocniej 
niż. kiedy się łączyć t  d ruk  ustną propagand? 
zastąpić. Każdy członek obowiązany je s t  do roz­
szerzania zasad republikańskich  w szełkiem i W mo­
cy jego- będacem i środkam i , słowem, du  wyko­
nywania czynnej i niezm ordow anej propagandy*: 
Czy obiecujesz przyłączyć się w tern do usito 'va^ 
naszych ? Później , gdy godzina uderzy, podnie­
siem y broń' dla obalenia rządv--, który ojczyzn? 
zdradza. W dniu owym czy będziesz z nam 1 
Rozważ d o b r z e j e s t t o .  niebezpieczne przedsię­
wzięcie ? nieprzyjaciele nasi są po tężni; m aja 
sobą w o jsko , sk a rb y , pom oc obcych lłró ló"- r  
panują  urzcslrachem - My biedni proletaryjl,sZ® 
m am y tylko- odwagę naszę i nasze dobre prA 
woj Maszli; silę  w sobie do stawienia czoła n»e 
bezpieczeństw u? Poslanow iłżeś na hasło do ŁoJ® 
walczyć z  orężem  w ręku. za spraw ę ludzkości- 
Obywatelu pow stań! następującą jest przysiąg 
którą masz wykonać : ^ P rzy s ię g a m , że nikom® • 
nawet najbliższem u krew nem u m ojem u nie 
d a m,  co m iędzy nam i. mówiono lub  działaD° ' '  
przysięgam, być posłusznym ustawom stowar*}' 
szen ia , nienawiścią i zem stą m oją ścigać zdraj 
rów , którzy by w szeregi nasze wkraść się chcif-( 
li,, kochać i wspierać braci, m o ich , a wolno®*7, 
i życie zwycięzlwu naszej świętej sprawy 
święcić.<ł* Dalsze inslrukcyje tyczyły7 się zaopa­
trzenia sie b ro n ią , nieodpowi adauia sędziomc i. ’ r  c . ugg*
razie uw ięzienia, nie występowania zbrojno e 
rozkazu przewodniczącego wydziału, i słucha  ̂
przewodzców- z wojskową karnością. Każdy °  * 
watek, jakikolw iek jest stopień jego  ukszta 
n ia , m oże być członkiem  zw iązku, gdy * 
tość z dobrą wola połączą. Stowarzyszenie 
pełnia tym  sposobem  swoje polityczne wych°'v‘

iia ..

wydał rćzkaz ‘  i '"* CZ>ni łv^d o m o  , że rzą« 
paszportów d ó t a d fofn|ał»ości pod względem 
strzegane , ’ ustał v “ a/ ran,cJ  holenderskiej prze- 
maja swói n y  tog° czasu. Zagraniczni7 
iaw szvy \n il- zZp° r t  vvyn i'oiiiać na belgijski, wy-
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'nich  ̂ douosi: »Statek parow y Księże Metter- 
a f  htóry Syrę dnia 11. o p u śc ił, dzisiaj o go- 
. In>ę2. z południa przybył lu  z 61. podróżnym i 
*jjZ ^'czw ykióm  wcale m nóstw em  depeszy. W e- 
, 6 Ustnego opowiadania kapitana Gelcych, stat-
g ,etn parowym  Hrabia Kolowrat nadeszła dnia 
^8° do Syry wiadomość z Konstantynopola , ze 

U ł t a n  n a „ [ . e b a r d z p  z a s ł a b ł  i le- 
sięr  .°‘V ° je g o  życie. D nia lOgo zaw inął fran- 

d;iz ł* statek parowy z A lesandryi. do Syry. W e- 
1).U8 jcdno-zgodnych opowiadań przybyłych naIij3OUIJJV*ł “V J "V " ~

podróżnych , m iało  przyjść ju z  du kroków 
nieprzyjacielskich na granicy syryjskiej m iedzy 
®lra*ą przednią obu arm ij. W ojsko tu re c k ie , 

rakiem  żywności p rzyciśn ione , posunąwszy się 
znowu na k ilk u  punk tach , sta*ło się zeg ipsk iem i 
strazami przcdn ie in i. P ierw sze otrzym ało prze- 
WaS? i w yparło załogę egipską z trzech  m ało- 
*uacząCych m iejsc, k tó re  pozostały w m o c y T u r-  
5°w i teraz najdalsze punk ty  wojska łla fiza  Pa- 

s*y stanowią. —  Przypom inam y raz je szcze , że 
' Vlad o m o śc i\e opierają się tyllto na uiezaręczo- 
*'? ! ’ różnym -sposobem  otrzym anych doniesie­
niach , v mam y n ad z ie ję , ze po dostaniu listów 
rg a z e t ze W schodu, obszerniej o te m  W następ- 

piśm ie naszem  doniesiemy-.*

 ̂  ̂e wsi W e c z u ł k a c h ,  należącej do państwa
g. anas*ó,;zysk, cyrkułu stanisławowskiego, zdarzył
AT i  a czerwca r . b. osobliwszy przypadek.
s .,a  ̂ ch ło p iec , n iespełna siedm  lat mający,
r ' "  tam cczQego gospoddrza, w raz z drugim  chłop- 

111 Sześn lo.  f   • '  :. ’

J Ł W (D l? S S 31ffis
(Nadesłane.)

1 Uprzyk *»ęuuc sianow itą zawsze płaKała ,
z dom,, rzoi’2hyła, namówiwszy sio z soba, wzięli, '“'HU' «• . . . «•

z lik iem , pod lasem  w  ziem ię  zakopali, »b o b y t a 
p o h a u a .*  Z  niespokojnością największą udali 
się na m iejsce przeznaczone strwożeni rodzice , 
a zastawszy tam  m ogiłę świeżo usypaną , zaczęli 
rozkopywać i wydobyli swoje d z ie c ię ,—  ju ż  n ie­
żywe. Przyprow adzeni przed  sędziego dom ini- 
kałuego ci m ało letn i zb rodn iarze, dla przekona­
nia się o spełnionym  czynie i w ieku tychże dzieci, 
Uko w yznał, iż był spółwinowajcą M axym a, 
a p o zn a jąc , że źle z r o b i ł , zaczai p ła k a ć , i ża­
łow ał swojego czynu ; M axym zaś był n ieustra­
szonego charak teru  , obojętnie rzecz opow iadał, 
składając w inę na Ilka , m łodszego chłopca'; 
a gdy tenże w oczy go p rzekonyw ał, że spoinie- 
jam ę  w ykopali, w ypierał się i zadawał kłam stwo 
sw em u spół winowajcy. S. Saj.

° *---------’ '-“"'r-
jąca j  . , . 111 aj 2 cym i dżiewczyną trzy lata
sW ch Z 'a 6™' di;u SicS° gospodarza, m ając od... arugiego gospodarza, m ając od

ych rodziców zlecenie , aby pilnowali i piaslo- 
.* sąsiedniego gospodarza córkę trzy lata ' 

. 3ac? , k tóra bedac słabow ita zawsze p łaka ła ,
Oomu j  -i : uaiiiuwiwszy się z soną, wzięu

-las „ j  r}  * zaprowadziwszy to  dziecko pod 
a Wie stni________ j ____ n  i  _______ i«

  —
° 'c i- rtnd/ice dziecię* * rowie żywe ziemią przysypali. . . j J0-

cia tego, którzy p o d  ten czas w polu r a o ’domU 
Piero w godzinę po tym Yl sie wy-
^ y sz łi, nie zastawszy cork\v .  ? ‘Srba zaba- 
Pytywać tyCh dzieci;, zktóremi ic ,r do wy_ 
wiać Sie zwykła. Żadne me chciał ^ yczyna 
konanój zbrodni przyzuac. az dopior 
podarunkiem ujęta, stroskanym 10 „
smutne zdarzenie odkryła — ze I ałaclm ̂  - m

Ś & Z S *  stał °d  ich  dom u odległy, wykopali 
żern?.., na pó ł łokcia głęboki, i dziecko to  w tym -

ITn>^ — *   •

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Wie urzędowej

Targ na woły we Lwowie d. 17. czerwca-1839.
Z  przypędzonych 62 sztuk wrołóvv w 4 party-- 

iąch  sprzedano rzeźnikom  tutejszym  i Zydoui 
ua k o s z e r ,.a  m ianow icie: Jossel T eicher, z H u­
dek , 9 s z tu k , ważących m ięsa 12%, a ło ju  1 
k am ien ia , po 80 zr. ; R oscnbach z M ościsk , 11 
s z tu k , ważących m ięsa 13 %4 a ło ju  1 y/ 9 kam ie­
nia , po 85 z r . ; Jo śl S lernberg  z K am io n k i, 32 
sz tu k , ważących m ięsa 1 3 %  a ło ju  1 % .kam ie­
nia , po 82 zr. 30 k r . ; I le rsc h  K eiscr z K e lza , 
10 sz tu k , ważących mięsa 1 4 %  a ło ju  2-kam ie- 
nie-, po 100 zr. w. w.

D nia 24. czerwca 1839:
Z przypędzonych 79 sztuk wołów w 3 party- 

ja c h , sprzedano rzeźnikom  tu tejszym  i Zy do in ­
n a  koszer, a m ianow icie: W olf D im and z Iłóbrki. 
40 s z tu k , ważących m ięsa 14 %2 a .ło ju  2 kam ie­
n ie , po 102 z r . ; Schapsc K lut z ISrzeżan, -27 
sztuk , ważących m ięsa 15 a ło ju  2 kam ienie, 
po 113 zr. 19 k r. , i 12 sztuk , ważących m ięsa 
11% , a ło ju  1 kam ień  , po 70 zr. w. w.

Od 1. do 15. czerwca 1839 przywieziono do ■ 
Lwowa c h l c b a  1698 cetn. 79 fu n t . , a m  ą k i 
6531 cetnarów  60 funtów .

B ia ła  d. 23. czerwca  1839. Od rozpoczęcia- 
robót w po lu  pierw szych dni m a ja , az do tćj 
pory, czas sprzyja bardzo urodzajom  ; , wszystkie 
pola i łąk i wyglądają tali b u jn ie , że jeź li i na 
d a l.u jd ą  niespodziew anem u z łe m u , rok  ten  bę­
dzie bardzo urodzajny. O zim iny bardzo są p ięk­
ne  , koniczyska b u jne  ju ż  u  nas k o szą , także 
i-s ia n a , w cz.em ciepło 1 2 -do 18 stopni b a rd /o  
sprzyja. Sadzenie ziem niaków  przew lekło  się 
w prawdzie w tym  roku., atoli zdaje sie że. nie.

)( 2
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będzie opóźnien ia , bo ziem ia w ilgotna i zarazem  
m ocno ogrzana sprzyja ich ro śn ien iu .—  T e  do­
b re  widoki zniżyły cenę z b o ż a , którego nam  tu  
teraz  n ie  dostawiają ju ż  tak  ja k  w zim ie z Mo- 
rawii (gdzie z pow odu znacznych wywozów dzis 
wyżej niż u  nas s to i) , lecz z Krakowa. P iękną 
pszenicę płacą po 5 zr. 15 k r . , żyto 3 z r . , jęcz­
m ień  2  zr. 12 k r . , owies 1 zr. 30 k r. m . k. za 
korzec. —  O wódkę dopytywania są teraz częst­
sze niż p ie rw e j, atoli dzisiejsze je j ceny m iędzy 
B iałą a W iedniem  n ie  zachęcają wcale do wda­
wania się w tę spckulaęyję. Na potrzebę m ie j­
scową płacą tu  garn iec  okowitej 30 stopniowej 
z anyżem  po 36 k r . , a bez anyżu po 30 k r. m . k.

W iddcń  d. 22. czerwca  1339. H a n d e l  w o ł- 
rn i : W  ty m  tygodniu z O łom uńca do 700 sztuk 
wołów p rzy b y ło , a z W ęgier do 6 0 0 , p rzeto  ra­
zem  ledw ie do 1300 sz tu k , a zatem  nie tylko 
n ie  nad p o trz e b ę , ale zaledwie tem i w ołm i i za­
p asem  tygodniowa potrzeb  została zaspoko joną; 
na tu ra lny  więc sku tek  wyższe ceny w zakontra­
k tow aniu  , k tó re  dnia wczorajszego bez różnicy 
czyto w ołu  galicyjskiego czy w ęgiersk iego , sta­
n ę ły  od cetnara po 39 do 41 zr. w. w. bez p ro ­
centu . P om im o tych wyższych cen jednak  h a n ­
d larze n ie  w iele zysk a li, gdyż sam i w  O łom uń­
cu praw ie po tak ich  cenach kupna porobili. —  
Na przyszły targ  o ło m u n ieck i, t. j .  26. czerwca 
i 3. lipca , oczekują na każdy do 1700 sztuk wo­
łów . Jeżeli tedy w W aitzen  do 1400 sztuk tylko, 
albo ja k  g łgszą, jeszcze m n ie j p rzybędzie , to 
te  ceny u trzym ają się. W idoki te  jednak  n ie­
chaj n ie  zachęcają właścicieli wołów do pędze­
n ia  w większej ilości na targi o ło m u n iec ltie , 
gdyż paresc t wołów w net cenę zniżą.

H a n d e l  w ó d k ą .  P rzed  rogatkam i płacą za 
stopień  30° po 22 do 23 k r . , zaś za wyższy sto­
p ień  po 23 do 25 k r. m . k . Okowita p. barona 
K onopki by ła  nadzwyczajnej ja k o śc i, trzym ała  
bow iem  na urzędow ej wadze W agnera 33°.

P ó ł n o c n a  k o l e j  ż e l a z n a .  D nia 21. b. m . 
po raz pierw szy z B erna do Ł undenburga  pędził 
lokomotyw , a przejazdzki d. 29. zacząć się m ają.

Odessa d. 9. (21.) czerw ca : O d pierw szego 
stycznia aż do pierwszego czerwca ro k u  bieżą­
cego wywieziono z O dessy: P szenicy 478,636 
cz lw ., siem ienia lnianego 43 ,061  c tw ., w ełny 
30,408 pud. a ło ju  113,549 pudów.

(Journal (TOdessa.)

L ip sk  d. 16. czerwca  1839. Nasz ja rm ark  
na w e ł n ę  zbliża się ju ż  do końca. D opiero

wczoraj gdy w szelkie dowozy ustały, przedaż ia- 
częła się żw aw o, lalt iż w  niew ielu godżinucn 
najw iększą część zbyto. Dziś nie w iele juz^ vvr- 
dać ru c h u , ponieważ szczególniej pośledniejszej 
i średniej w ełny m ało  co pozostało, a W tej 11 
m a ju ż  co wybierać. Całkowita ilość zwieziorl^J 
tu  w ełny p rzeniosła  w szelkie nasze uprzednie 
ja rm a rk i , było je j  bow iem  50 do 55,000 kamieni 
(5 kam ieni na 1 c e tn a r) , u zatem  o 10 do 
kam ien i w ięcej niż w przeszłym  roku . , 
Ys część dostawionej tu w ełny dotąd jeszcze nie 
sp rzed an o , ale i la pewno znajdzie kupcs- , 
Ceny były w przecięciu następ u jące : wełnę. ** ° 
re j  cena aż do 15 talarów pr. za k a m ie ń , P , . 
cono o '/ a do 1 talara p r. na kam ien iu  » * z u | 
p rzeszłorocznej c e n y ; w e łn ę , k tó re j kam icó 
15 do 20 ta l . ,  płacono o 1 do 2 tal. n 
a cieńsze gatunki o 2 do 3 talarów n i ż e j  
w przeszłym  roku . W ypranie i jakość wet > 
były dobre. K upcy ubiegali się bardzo. 
liśm y tu  Anglików i N iem ców , atoli najznaCZ 
nięjsze k u p n a  porobili nasi krajowi fabrykfl̂ cl

(Preus. Handl. L eit.)

B erlin  d. 20. czerwca  1839. D o wczoraj®*®j 1)1'go wieczora zwieziono na nasz targ  do 
celnarów w e ł n y ,  ale gdy dowozy ciągle JeSZ 
trw a ją , z pewnością liczyć m o ż e m y , że na ^  
ja rm ark u  bodzie daleko więcej w ełny niż na p ^  
szłorocznym . Producenci żądają w ogóle pr  
szłorocznych c e n , ale i na te n ie m a je® , 
kupca. W yjątkowo tylko odbyły się dotąd D ^  
jak ie  przedaże po przeszłorocznych cenacn 
albo bardzo udalnej wełny, albo też gdy ^ p e  
jącym  jak ie  inne  korzystne w arunki przy* ^  
zostały. —  Co do przedaży dotąd o dbyl£ L e  s» 
przyjąć m o ż n a , ze ceny w przecięciu  n  arZc 
od przeszłorocznych o 5 talarów p r. na cetn  ̂
ale i przy tem  zniżeniu  cen m ało  dotąd P ^g 
biono interesów  i zanosi się na to ,  iz ^ f ^ g i t . )  
długo  się jeszcze powlecze. (Preus. B and  .

S p r o s t o w a n i e .  p( stf-
W niektórych egzemplarzach przeszićj Ga*el/> . jpjo 

455, w artykule: ,,Sswecyjn“  przędz, i ,  wier. . ,oWjBacb 
miasto: p o b i c i e ,  esytaj: p o b y c i e ;  gćry»
lwowskich" na sir. 456, przędz. 1 , wier- 15 
miasto k w i e c i a ,  esytaj: k m i e c i a .

T E A T R  P O L S K I -

W  poniedsiałek: Lampart uliczny paryzhii
gonicdji*

wysWp
ze śpiewkami w 3 akiach, i pierwszy .j 
jpanny Olimpii S i c t e p - - * 11̂ ' 1
* baletu wielkiego teatru
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